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Opera Krakowska

I DODATEK DO GAZETY WYBORCZEJ

Prowokacyjne widowiska

nie z lego świata
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I XIX Letni Festiwal Opery Krakowskiej zapowiada się imponująco. Będą wielkie nazwiska, nieziemskie 
widowiska, mnóstwo dobrej muzyki, śpiewu i tańca. Na dodatek w nietypowym otoczeniu

ROZMOWA Z
BOGUSŁAWEM NOWAKIEM
dyrektorem Opery Krakowskiej

Marta Gruszecka: Letni Festi­
wal Opery Krakowskiej odbędzie 
się już po raz dziewiętnasty. Sporo 
lat minęło i wiele się w tym czasie
wydarzyło...
Bogusław Nowak: Letni Festiwal 
zainicjował były dyrektor opery Je­
rzy Noworol. Pomysł zyskał uznanie, 
a już w następnych latach do Krako­
wa udało się zaprosić również zagra­
nicznych gości. Zmodyfikowałem jed­
nak nieco jego formułę - poza zapra­
szaniem gości z zewnątrz, z którymi 
współpracujemy, np. Teatru z Koszyc 
i Bańskiej Bystrzycy, postanowiłem, 
że festiwal będzie czasem prowoka­
cji, inspiracją do spotkania z naszą 
publicznością w różnych miejscach. 
I tak w2002 roku na dziedzińcu Zam­
ku w Niepołomicach odbyła się pre­
miera „Strasznego dworu” Moniusz­
ki, rok później powtórzyliśmy ten 
spektakl i dodatkowo w olbrzymim 
hangarze Muzeum Lotnictwa, przed 
dwutysięczną publicznością, zapre­
zentowaliśmy „Łucję z Lammermo- 
oru” i „Fausta”. Mieliśmy również 
okazję do wystawienia 125 metrów 
pod ziemią, w Kopalni Soli „Wieli­
czka”, pięknej opery Pucciniego „Ma- 
dama Butterfly”. Rok 2004 to czas 
premiery spektaklu na Skałkach 
Twardowskiego, w miejscu, gdzie do­
tychczas żadna inna instytucja kul­
turalna nie prezentowała swojego do­
robku. Zagraliśmy tam „Halkę” w reż. 
Krzysztofa Jasińskiego, która jest 
wspominana do dziś. W trakcie mo­
jej trzyletniej przerwy w kierowaniu 
operą ówczesny dyrektor nie zaprze­
stał tradycji Letniego Festiwalu. Był 
to m.in. czas pokazu „Toski” na dzie­
dzińcu Zamku na Wawelu. Po moim 
powrocie do teatru w 2007 roku po-

Opera Krakowska zaprasza na XIX edycję Letniego Festiwalu
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- Chcemy spotkać się 
z naszą publicznością 
i nawiązać z nią 
przyjacielski dialog 
w sympatycznych 
miejscach, daleko 
wykraczających poza te 
dziesięć miesięcy 
stałych kontaktów 
na scenie w budynku 
opery 

stanowiliśmy, że będziemy również 
realizować tzw. superwidowiska. Na 
stałe zagościliśmy na renesansowym 
dziedzińcu na Wawelu, wypracowa­
liśmy też dwie marki Letniego Festi­
walu - koncerty „Arie Oper Świata”, 
goszczące oprócz krakowskich soli­
stów również najsłynniejszych pol­
skich artystów, m.in. Mariusza Kwiet­
nia, Artura Kucińskiego, Arnolda 
Rutkowskiego, Rafała Siwka, Małgo­
rzatę Walewską i Wiolettę Chodo- 
wicz, oraz galę baletową „Grand 
pas...!” z udziałem polskich i europej­
skich gwiazd baletu. Dwa lata temu 
na Wawelu zaprezentowaliśmy „Car- 
mina Burana” Carla Orffa i w tym ro­
ku wystawimy ją ponownie. Liczba 
osób, które wtedy odeszły od kasy 
z zawiedzioną miną, gwarantuje, że 
publiczność bardzo chętnie obejrzy 
ten niezwykły spektakl. Z kolei 
w ubiegłym roku w sercu Kazimie­
rza, bo chyba nie ma lepszego miej­
sca dla tego musicalu, zagraliśmy 
„Skrzypka na dachu”.

Jaka będzie tegoroczna edycja?
- Skupiliśmy się przede wszyst­

kim na gwiazdach, chcemy, by XIX 
Letni Festiwal był trzytygodniowym 
czasem spotkań z wybitnymi osobi­
stościami ze świata opery. Podąża­
my również w kierunku wypromo­
wania osobowości naszego środowi­
ska - i tak w przypadku „Madama 
Butterf ly” spotkamy się z Magdale­
ną Barylak i Tomaszem Tokarczy­
kiem, w „Traviacie” Verdiego promu- 
jemy debiut Iwony Sochy, ale i mi­
strzowskie wykonanie tej partii przez 
Katarzynę Oleś-Blacha.
Które z widowisk w ramach tego­
rocznego festiwalu szczególnie po­
leciłby pan publiczności?

- Spełniło się moje marzenie - na 
Wawelu w koncercie, Arie Oper Świa­
ta” spotkamy się z Piotrem Beczałą, 
na którego czekamy od kilku lat. Poza 
tym jestem fanem naszych gali bale­
towych. W tym roku podczas „Grand 
pas...!” zobaczymy kilka kultur tańca 
- przyjadą wybitne osobistości zza 
wschodniej granicy, artyści z Francji, 
obecny będzie też Dawid Kupinski tań­
czący w Szwecji. We wszystkich tych 
krajach panuje inny stosunek do tań­
ca klasycznego, do baletu, a podczas 
gali na naszych oczach te odmienne 
podejścia scalą się, dając piękny, pe­
łen emocji wieczór. Cieszę się rów­
nież, że znowu zaprezentujemy „Car- 
mina Burana”, widowisko szczegól­
nie bliskie mojemu sercu. To będzie 
bardzo spektakularne i teatralne wi­
dowisko: 40-osobowy balet, Gwardia 
Gryfa z Wrocławia, czyli 20-osobowy 
zespół chorągwiarzy, 80-osobowa or­
kiestra, 80 członków chóru, 40 chó­
rzystów z chóru dziecięcego, czyli 
w sumie 260 samych wykonawców! 
Chce pan edukować czy olśniewać 
operą?

- Dzisiaj nie odczuwamy takiej jak 
kiedyś potrzeby prowadzenia działań 
edukacyjnych. W ubiegłym roku zapre­

zentowaliśmy na przykład „Miłość do 
trzech pomarańczy” Prokofiewa, wi­
dowisko, którego nikt w Polsce dotych­
czas nie wystawił, i sam fakt, że ludzie 
przyszli, byje obejrzeć, a co więcej, te­
raz upominają się o kolejne spektakle, 
może potwierdzić, że udaje nam się roz­
mawiać z publicznością nawet tytuła­
mi mniej oczywistymi i wydawałoby 
się niepopularnymi Wiadomo bowiem, 
że na „Cyganerię”, „Straszny dwór” czy 
„Madama Butterfly” przyjdzie każdy 
i z przyjemnością rozpłacze się w trze­
cim akcie. Kładę nacisk przede wszyst­
kim na towarzyski aspekt tego festiwa­
lu. Chcemy spotkać się z naszą publicz­
nością i nawiązać z nią przyjacielski dia­
log w sympatycznych miejscach, dale­
ko wykraczających poza te dziesięć mie­
sięcy stałych kontaktów na scenie w bu­
dynku opery.
Preferuje pan koncerty w tradycyj­
nej, operowej scenerii czy właśnie 
w tych nietypowych, festiwalo­
wych entouragea’ch?

- W tradycyjnym operowym gma­
chu jesteśmy w stanie zaproponować 
spotkania na najwyższym poziomie, 
ale lato to czas kanikuły, dlatego do­
brze wyjść poza budynek. Przyzna- 
ję, że moim niezrealizowanym do­
tychczas marzeniem jest wystawie­
nie spektaklu w Ogrodzie Botanicz­
nym. Mogłoby to być dzieło „Czaro­
dziejski flet” Mozarta.
Jakie Opera Krakowska ma plany 
na kolejną, jubileuszową edycję 
Letniego Festiwalu?

- Wiemy już, że XX edycja Letnie­
go Festiwalu odbędzie się na przeło­
mie czerwca i lipca. Chcemy w ple­
nerze zaprezentować „Księżniczkę 
czardasza”, jakiej dawno świat nie 
widział - planujemy zaprosić zespo­
ły baletowe z innych oper i wraz z ni­
mi zatańczyć czardasza na 40 par. 
Ale będzie pięknie... Tylko czy bud­
żet to wytrzyma... o

Rozmawiała Marta Gruszecka

Przygoda z operą i gwiazdami
ROZMOWA Z
TOMASZEM TOKARCZYKIEM 
kierownikiem muzycznym 
Opery Krakowskiej

Kraków to mnóstwo możliwości dla 
widowisk plenerowych. Choćby 
Skałki Twardowskiego czy walcow­
nia. Mówi o tym lomasz Tokarczyk.

Marta Gruszecka: Przygoto­
wał pan spektakl „Madama Butter­
fly", który zainauguruje XIX Letni 
Festiwal. Jak układała się współ­
praca z artystami?
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Tomasz Tokarczyk: Spektakl po­
wstał kilka lat temu, ale wciąż cieszy 
się ogromnym powodzeniem wśród 

publiczności. Trudno się dziwić. Mu­
zyka Pucciniego zawsze przyciąga­
ła rzesze wielbicieli. To pięknie opo­
wiedziana historia gejszy Cio-Cio- 
San i jej tragiczny finał. W spekta­
klu znajdziemy wszelkiego typu 
emocje, od najdelikatniejszych, li­
rycznych po najmocniejsze, drama­
tyczne frazy. Widz od pierwszych 
minut jest trzymany w napięciu. 
Spektakl jest mi szczególnie bliski. 
Było to moje pierwsze spotkanie - ja­
ko dyrygenta - z muzyką Puccinie­
go. Studiowanie partytury, a później 
praca z realizatorami i solistami by­
ły fascynujące.

Które z widowisk proponowanych 
przez Operę Krakowską w ramach fe­
stiwalu poleciłby pan publiczności?

- Warto wybrać się na wszystkie 
spektakle. Szczególną uwagę widzów 
zwróci koncert z udziałem Piotra Be­
czały. To wyjątkowa okazja, żeby usły­
szeć tego wybitnego tenora, w dodat­
ku w tak zaczarowanym miejscu, ja­
kim jest dziedziniec na Wawelu. Rów­
nie ciekawie zapowiada się widowi­
sko „Carmina Burana”. Stoi za nim 
ogromna liczba wykonawców: soli­
ści, chóry, orkiestra, balet, statyści. 
Jakie widowisko chciałby pan wy­
stawić podczas Letniego Festiwalu?

- W Krakowie mamy mnóstwo 
możliwości. W przypadku widowisk 
plenerowych wymarzonym miej­
scem są na pewno Skałki Twardow­
skiego. Przestrzenią, która jest zbyt 
rzadko wykorzystywana przez twór­
ców, jest też walcownia na terenie 
Huty im. T. Sendzimira. Tam jeszcze 
Opera Krakowska nie wystawiła ni­
czego. Myślę, że czas o tym pomy­
śleć. Konkretnych tytułów nie chcę 
podawać, bo w kręgu moich zainte­
resowań jest ich wiele. Które z nich 
zostaną zaakceptowane i zrealizo­
wane - czas pokaże. o

Rozmawiała Marta GruszeckaIKR
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Piotra Beczała, jeden z najbardziej 
znanych i pożądanych tenorów na 
świecie, goszczący m.in. na sce­
nach Metropolitan Opera, Covent 
Garden Theatre, mediolańskiej La 
Scali, wystąpi w koncercie „Arie 
Oper Świata” (28 czerwca).

MARTA GRUSZECKA

W samym sercu Krakowa, w malow­
niczej scenerii Zamku Królewskiego 
na Wawelu, artysta wykona m.in. arie 
Ryszarda „Di’ fuse fędele” z „Balu 
maskowego” Verdiego, Stefana „Ci­
sza dokoła” ze „Strasznego dworu” 
Moniuszki, Radamesa „Celeste Ai­
da” z „Aidy” Verdiego, Kalafa „Nes- 
sun dorma” z „Turandot” Puccinie­
go. Soliście towarzyszyć będzie Or­
kiestra Opęry Krakowskiej pod dy­
rekcją Łukasza Borowicza. Współor­
ganizatorami „Arii Oper Świata” są 
Zamek Królewski na Wawelu, Kra­
ków Airport oraz Krakchemia.
• Piotr Beczała, tenor: - Zdarzyło mi 
się śpiewać koncerty w spektakular­
nych miejscach, jednak Dziedziniec 
Wawelski dla mnie, Polaka, jest miej-

Piotr Beczała
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scem absolutnie wyjątkowym! Każ­
dy mój występ w Polsce jest dla mnie 
przeżyciem. Tak rzadko mam okazję 
śpiewać dla polskiej publiczności. Ste­
ram się, aby te koncerty były dla 
wszystkich artystycznym wydarze­
niem, dobieram repertuar jak najcie­
kawszy i wierzę, że będzie to nieza­
pomniany wieczór dla wszystkich 
- również dla mnie. W repertuarze 
koncertu znajdą się arie z oper fran­
cuskich, włoskich, które są w moim 
repertuarze od dawna, ale również 

arie, które przygotowałem specjalnie 
na krakowski koncert, jak aria Don 
Jose z „Carmen” Bizeta czy Cavara- 
dossiego z „Toski”. Nie zabraknie rów­
nież muzyki polskiej. Zaśpiewam m.in. 
arię z kurantem ze „Strasznego dwo­
ru”, która to aria swoją urodą dorów­
nuje najpiękniejszym ariom tenoro­
wym z repertuaru światowego. Cie­
szę się ogromnie na współpracę z Or­
kiestrą Opery Krakowskiej. Myślę, że 
spotkam wielu kolegów i koleżanki ze 
studiów. Z Łukaszem Borowiczem 
znamy się od dawna i nie tylko nagra- 
liśmywspólnie ,ti%’ gp („§ląyic”, „Ver- 
di album” i „Twoim jest serce me”), 
ale również wystąpiliśmy na wielu 
koncertach. Jestem pewny, że na Dzie­
dzińcu Wawelskim wszyscy stworzy­
my wspaniałą atmosferę. Śpiewam 
zawsze i przede wszystkim dla pu­
bliczności. Wyprzedany koncert to 
nie tylko dobry sygnał dla organiza­
torów, ale również wspaniała wiado­
mość dla artysty, który czuje się do­
ceniony i może z pełnym zaangażo­
waniem dać z siebie wszystko.
• Łukasz Borowicz, dyrygent: - Z Or­
kiestrą Opery Krakowskiej mam za­
szczyt pracować już od paru lat. Re­

alizowaliśmy wspólnie premiery 
(m.in. „Don Giovanniego”, „Halkę”, 
„Oniegina”), a także koncerty arii ope­
rowych. Wraz z orkiestrą wystąpiłem 
także na Dziedzińcu Wawelskim pod­
czas poprzednich edycji Letniego Fe­
stiwalu Opery Krakowskiej. To zes­
pół o fantastycznej energii, czuję za­
wsze, że razem dążymy do jednego 
celu, ajest nim najwierniejsze odczy­
tanie partytur arcydzieł muzyki ope­
rowej. W każdej z nich szukamy emo­
cji, kolorów, sekretnych miejsc, któ­
re dotrą wprost do wrażliwości słu­
chacza. Orkiestra Opery Krakowskiej 
jest zespołem niesłychanie giętkim, 
wsłuchanym w scenę i w solistów, re­
aguj ącym na najmniejsze niuanse 
rytmiczne, tzw. rubato. Jej muzycy 
odnajdują się znakomicie w najróż­
niejszych stylach, od klasycyzmu do 
współczesności. Ostatnia praca nad 
operą Marcina Błażewicza „Olga Bó” 
to nasza pierwsza wspólna prapre­
miera. Nowe dzieło, wyzwania, otwar­
tość na muzyczne eksperymenty, po­
szukiwanie optymalnych rozwiązań 
- wszystko to dzieje się na próbach 
bez zbytecznego rozpamiętywania 
żmudnej drogi do celu, za to z całko­

witą koncentracją na celu samym 
w sobie. Tak widzę współczesną dy­
rygenturę, takie trendy obserwuję 
zresztą wszędzie. Nareszcie prawdzi­
we „muzykowanie” staje się ważniej­
sze od wymachiwania buławą (które 
samo w sobie nie wyraża przecież 
nic). Każda muzyka jest bowiem mu­
zyką kameralną, każdy jej uczestnik 
(obojętnie, czyjest to kwartet smy­
czkowy, czy „Zmierzch Bogów”) jest 
odpowiedzialny za efekt końcowy. Ja 
zaś pozostaję w szlachetnej roli aku- 
szera, pomagam i pilnuję całości. Łą­
czymy się w muzyczną jedność. To 

' • • 1 1111' ' 1 • moj ideał, do ktorego zawsze dążę.
Program festiwalu jest bardzo 

zróżnicowany. Jestem pewien, że 
każdy meloman znajdzie dla siebie 
koncert najbliższy jego muzycznym 
oczekiwaniom. Koncerty Piotra Be­
czały są zawsze niesamowite, ten wy­
jątkowy i wybitny artysta daje z sie­
bie wszystko, a repertuar wawelskie­
go wieczoru jest specjalny. Piotr Be­
czała wykona arie z oper m.in. Mo­
niuszki i Nowowiejskiego^ będzie też 
wielka niespodzianka dla miłośni­
ków muzyki polskiej, ale o tym... na 
koncercie! o

Carmina B iwana
Niezwykłe, a zarazem popularne 
dzieło muzyki symfonicznej XX 
wieku „Carmina Burana” C. Orffa 
zostanie wykonane także na dzie­
dzińcu wawelskim. Ponaddwustu- 
osobowy zespół artystyczny wy­
stąpi podczas trzech magicznych 
wieczorów 21, 22 i 23 czerwca 
(godz. 21).

• Zygmunt Magiera, kierownik Chó­
ru Opery Krakowskiej: - Fantastycz­
ne zgranie i brzmienie zespołu, a tak­
że ogromne możliwości i potencjał 
podkreślają zgodnie recenzenci naj­ „Carmina Burana”

Gala baletowa „Grand pas...!”
26 czerwca na Dziedzińcu Arka­
dowym Zamku Królewskiego na 
Wawelu odbędzie się gala baleto­
wa „Grand pas...!”. Organizowana 
jest już po raz szósty podczas 
Letniego Festiwalu Opery Kra­
kowskiej.

bardziej znaczących polskich mediów. 
Te opinie cieszą i dają energię do dal­
szych działań, jednakże z drugiej stro­
ny wymagają od nas zawsze dosko­
nalej mobilizacji i utrzymania kondy­
cji stale na najwyższym poziomie, aby 
nie zawieść naszych melomanów. Nie 
jest to łatwe, a przede wszystkim wią- 
że się ze stalą i wytężoną pracą wszyst­
kich artystów. Każda kolejna produk- 
cja jest dla nas ogromnym wyzwa­
niem i zawsze niesie ze sobą bardzo 
wiele fantastycznych emocji. •
• Marek Kluza, kierownik Chóru 
Dziecięcego Opery Krakowskiej: 

jednej scenie spotykają się świato­
we gwiazdy baletu. W tym roku bę­
dziemy mieli przyjemność podzi­
wiać solistów m.in.: Estońskiego Ba­
letu Narodowego, Royal Swedish 
Ballet, Kremlowskiego Teatru Bale­
tu, Teatru Maryjskiego w Sankt Pe­
tersburgu, Opery National de Paris, 
Baletu Opery Krakowskiej. Cieszy­
my się, że nasz teatr inicjuje spot­
kania baletowe na międzynarodo­
wą skalę i na najwyższym świato­
wym artystycznym poziomie. Po­

• W „Carmina Burana” wystąpi 40 
chórzystów. Dla sporej części bę­
dzie to pierwsze tego rodzaju wy­
darzenie na wolnym powietrzu. 
Dwie partie muzyczne przezna­
czone do wykonywania przez dzie­
ci są bardzo łubiane i chętnie ćwi­
czone. Dlatego łatwo je przyswa­
jają, a podczas śpiewu żywo rea­
gują. Język łaciński z pewnością 
pomaga w nauczeniu się tego dzie­
ła. Sam udział dzieci w tym spek­
taklu, choć epizodyczny, wnosi 
wiele ożywienia podczas ogląda­
nia i słuchania, o MG
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dobne wydarzenia, niestety rzad­
kie, ale tak cenione przez publicz­
ność, pozwalają wierzyć, że ta sztu­
ka nie ma granic.

Balet jest sztuką, a sztuka zawsze 
powinna wywoływać emocje. To nie­
powtarzalna okazja, by zetknąć się ze 
wspaniałą mozaiką wielkich artystycz­
nych dokonań świata baletu. Podczas 
koncertu galowego zawsze pokazuje­
my jedną z najnowszych propozycji 
repertuarowych. Mam nadzieję, że 
te tradycja nie zaniknie, o MG

Gala baletowa „Grand pas...!”. Na zdjęciu: Sayaka Takuda i Mikhail 
Martynyuk. Kremlowski Teatr Baletu, 2010
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PROGRAM
14 i 16 czerwca, godz. 18.30
Giacomo Puccini 
„Madama Butterfly”
Opera Krakowska, ul. Lubicz 48

18 czerwca, godz. 18.30
Jacąues Offenbach „Piękna Helena” 
Opera Krakowska,, ul. Lubicz 48

21,22 i 23 czerwca, godz. 21
Carl Orff „Carmina Burana” 
Dziedziniec Arkadowy Zamku 
Królewskiego na Wawelu

26 czerwca, godz. 20 
(wstęp wolny)
Carl Orff „Carmina Burana” 
Rynek w Jaśle (organizator: 
Jasielski Dom Kultury)

26 czerwca, godz. 20.30
„Grand pas...! - gala baletowa”
Dziedziniec Arkadowy Zamku
'1 - • ę Y J i ' > i 1 - i} /i. ę* * A kl X>Xł.A i

Zobaczymy wielkie nazwiska sceny 
baletowej.
• Elena Korpusenko, kierownik Ba­
letu Opery Krakowskiej: - Podczas 
tego niezwykłego wydarzenia na

Królewskiego na Wawelu

28 czerwca, godz. 20.30
Piotr Beczała „Arie Oper Świata” 
Dziedziniec Arkadowy Zamku 
Królewskiego na Wawelu

1 i 2 lipca, godz. 18.30
Giuseppe Verdi „Traviata” 
Opera Krakowska, 
ul. Lubicz 48

4 i 5 lipca, godz. 18.30.
Christoph Willibald Gluck 
„Orfeusz i Eurydyka”
Opera Krakowska, ul. Lubicz 48

BILETY
Sprzedaż biletów: kasa Opery 
Krakowskiej (ul. Lubicz 48), 
pon.-sob. 10-19, niedz. i święta na 
dwie godziny przed spektaklem. 
W przypadku niekorzystnych 
warunków atmosferycznych kon­

cert „Arie Oper Świata” i gala bale­
towa „Grand pas...!” odbędą się na
Dużej Scenie Opery Krakowskiej 
(ul. Lubicz 48).

Informacja o zmianach zostanie 
zamieszczona w dniu koncertu do 
godz. 14 na stronie internetowej 
www.opera.krakow.pl, w Infor­
macji Wawelskiej, a na dwie godzi­
ny przed koncertem w miejscu wy­
darzenia. Będzie też dostępna pod 
numerem telefonu 12 296 62 62. 
Informacje dotyczące ewentualne­
go przeniesienia będą dołączone do 
biletów.

W przypadku niepogody na spekta­
kle „Carmina Burana" prosimy za-, 
brać ze sobą okrycie przeciwdesz­
czowe (niewskazane jest korzysta­
nie z parasoli).

Wejście na widownię Dziedzińca
Arkadowego na Wawelu będzie 
możliwe na pół godziny przed roz­
poczęciem koncertu przez Bramę
Senatorską (od ul. Bernardyńskiej) 
oraz przez Bramę Herbową (od 
ul. Podzamcze). Można kupić bilety 
przed koncertem w kasie biletowej 
znajdującej się przy Bramie Sena­
torskiej (od ul. Bernardyńskiej), o
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Kraków XIX LETNI FESTIWAL OPERY KRAKOWSKIEJ I

Letnie, gorące operowe namiętności

„Traviata". Na pierwszym planie Katarzyna Oleś-Blacha i Vasyl Grokholskyi
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„Orfeusz i Eurydyka”. Na zdjęciu: Dzmitry Prokharau i Balet Opery Krakowskiej
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„Madama Butterfly”. Na zdjęciu: Magdalena Barylak
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Trzynaście wydarzeń, 
w tym spektakle operowe, 
operetkowe, baletowe, 
widowiska plenerowe 
w wykonaniu artystów 
polskich i międzynarodowych 
scen operowych, 
to atrakcje Letniego 
Festiwalu Opery 
Krakowskiej.

MARTA GRUSZECKA 

staje osobą dobrą, nieskalaną złymi 
intencjami, nawet wyidealizowaną. 
Przykładem jej cnót może być to, że 
dla Cio-Cio-San ważniejsza niż życie 
była przysięga małżeńska złożona Pin- 
kertonowi, który jednak uważał swo­
ją żonę wyłącznie za poślubioną za 
pieniądze gejszę - opowiada Magda­
lena Barylak, odtwórczyni roli Mada­
ma Butterfly. Pinkertonem, scenicz­
nym partnerem Barylak, będzie To­
masz Kuk. - „Madama...” to jedna 
z moich ulubionych oper. Krakowska 
inscenizacja może pochwalić się nie 
tylko pięknym wykonaniem, ale tak­
że niesamowitą scenografią i kostiu­
mami artystów - mówi solista.

W pozostałych rolach zobaczymy 
Agnieszkę Cząstkę (Suzuki) oraz Sta­
nisława Kufluka (Sharpless). Reży­
serem i scenografem „Madama But­
terfly” jest Waldemar Zawodziński, 
kierownikiem muzycznym Tomasz 
Tokarczyk, kostiumy przygotowała 
Maria Balcerek, za choreografię i ruch 
sceniczny odpowiada Janina Niesob- 
ska, chórem zajęli się Marek Kluza 
i Zygmunt Magiera, natomiast reali­
zacją światła Mirosław Poznański.

Trzeba śpiewać z uczuciem
„Traviatę” Giuseppe Verdiego, jedną 
z najpiękniejszych oper o miłości, zo­
baczymy na scenie Opery Krakowskiej.

Emocjonalna, pełna zawiłych pery­
petii historia wielkiego uczucia Violet- 
ty i Alfreda w obliczu śmiertelnej cho­
roby wzruszy nawet najtwardszy głaz.

W rolę Violetty Valery wcielą się 
dwie sopranistki: Katarzyna Oleś- 

Blacha oraz debiutująca jako główna 
bohaterka Iwona Socha. - „Traviata” 
to moja wymarzona, porywająca ope­
ra, jedna z nielicznych, które chwy­
tają widza za serce. W muzyce Ver- 
diego nie ma ani jednej zbędnej nu­
ty, a w samej operze ani jednej nud­
nej chwili - mówi Socha.

Oleś-Blacha dodaj e: - Rola w „Tra­
sacie” jest rolą marzeń dla sopranu.

I jak tu nie zakochać się 
w operze, gdy tak kusi 
Opera Krakowska?

Można w niej pokazać cały wachlarz 
możliwości głosu i bardzo różne sta­
ny emocjonalne.

Alfredo Germonta, młodego poe­
tę, któremu udaje się zdobyć serce 
Violetty, zagraj ą Andrzej Lampert 
oraz Vasyl Grokholskyi. - Partia, któ­
rą śpiewam, charakteryzuje się pięk­
ną linią melodyczną, kryje też wie­
le niespodzianek technicznych. Ro­
la jest stosunkowo trudna ze wzglę­
du na liczne akrobacje, krakowska 
inscenizacja „Traviaty” jest niezwy­
kle żywa - śmieje się Lampert. Dru­
gi z solistów dodaje: - W „Trasacie” 
widz zobaczy wszystko - miłość, dra­
matyzm’, rozpacz. Przygotowując 
się do roli, pracowałem nie tylko nad 
techniką śpiewu, ale również nad 
aktorstwem, bym mógł wiernie od­
dać uczucie miłości - mówi Grokhol­
skyi. - Trzeba śpiewać z uczuciem 
- dodaj e.

W roli Giorgia Giermonta, ojca Al­
freda, usłyszymy Zenona Kowalskie­
go oraz Adama Szerszenia. Reżyse­
rem „Trasaty” jest Krzysztof Nazar, 
natomiast kierownictwo muzyczne 
objął Tomasz Tokarczyk. Spektakl 
obejrzymy 1 i 2 lipca na Dużej Scenie 
Opery Krakowskiej o godz. 18.30.

Walka o serce pięknej Heleny
Miłośnicy operetki koniecznie po­
winni wybrać się na „Piękną Hele­
nę” Jacques’a Offenbacha. 18 czer­
wca o godz. 18.30 w gmachu Ope­
ry Krakowskiej w ramach XIX Let­
niego Festiwalu zobaczymy histo­
rię romansu Heleny i Parysa z mi­
tologii przeniesioną w czasy współ­
czesne.

Premiera operetki na scenie Ope­
ry Krakowskiej odbyła się 27 lutego. 
Przygotowania do spektaklu wspo­
mina Marta Abako, tiulowa Helena: 
- Próby rozpoczęły się już w listopa­
dzie, ja natomiast otrzymałam pro­
pozycję wcielenia się w rolę głównej 
bohaterki w grudniu. Warstwę mu­
zyczną przygotowałam we własnym 
zakresie, zaś tekst operetki trenowa­
liśmy razem z reżyserem Rudolfem 
Ziołą.

Partię Parysa, scenicznego ko­
chanka pięknej Heleny, zaśpiewa 
Marcin Pomykała. - Bardzo się cie­
szę, że mam okazję wcielać się w po­
stać Parysa, bo w moim życiu co­
dziennym obserwuję wiele podo­
bieństw do tego bohatera - śmieje 
się solista. I dodaje: - Przyjemnie jest 
grać jedną z głównych ról, zwłasz­

cza w towarzystwie tak znakomitych 
muzyków i artystów, których do tej 
pory znałem z perspektywy widza. 
Przygotowania do premiery wspo­
minam bardzo miło - nie dość, że od­
powiadała mi warstwa muzyczna, 
to jeszcze dzięki „Pięknej Helenie” 
mogłem spędzić miesiąc w Krako­
wie. Na stałe mieszkam w Gdańsku.

W pozostałych rolach zobaczymy 
m.in.: Michała Kutnika (Kalchas), An­
drzeja Bieguna (Agamemnon), Janu­
sza Ratajczaka (Menelaus), Monikę 
Koiybalską (Orestes) oraz Krzyszto­
fa Kozarka (Achilles). Reżyserem ope­
retki jest Rudolf Zioło, natomiast li­
bretto na podstawie tekstu Henriego 
Meilhaca oraz Ludovica Halevy’ego 
napisał Krzysztof Czeczot.

Miłość i śmierć
Balet-opera „Orfeusz i Eurydyka” Chri- 
stopha Willibalda Glucka - nawiązu­
jąca do antycznego mitu o miłości za­
kończy Letni Festiwal (4,5 lipca 2015). 
Wystąpią: Agnieszka Cząstka i Moni­
ka Korybalska (Orfeusz), Katarzyna 
Oleś-Blacha i Iwona Socha (Eurydy­
ka) oraz Agata Widera-Burda i Karo­
lina Wieczorek (Amor). Każdy z bo­
haterów spektaklu ma swój odpowied­
nik w postaci tancerza Baletu Opery 
Krakowskiej. Zobaczymy Roberta Kę- 
dzińskiegó i Dzmitrego Prokharau 
(Orfeusz), Agnieszkę Chlebowską i Ga­
brielę Kubacką (Eurydyka), Martynę 
Dobosz i Mizuki Kurosawę (Amor) 
oraz zespół.

Libretto oparte jest na micie 
greckim, oIKR

I jak tu nie zakochać się w operze, 
gdy tak kusi Opera Krakowska? Tym 
razem na początek lata zobaczymy 
niesamowitą klasykę, operowe uczu­
cia w najwyższych partiach, emo­
cje graniczne, walkę o serce pięknej 
kobiety i historie, które chwytają za 
gardło.

Niesamowita klasyka
XIX Letni Festiwal Opery Krakow­
skiej zainauguruje spektakl „Mada­
ma Butterfly” Giacoma Pucciniego. 
Historię zawiedzionego uczucia obej­
rzymy 14 i 16 czerwca o godz. 18.30 na 
Dużej Scenie.

- Postać Butterfly odzwierciedla 
nasze kobiece pragnienia czystej, 
prawdziwej miłości, aż do śmierci, jest 
przykładem oddania, wierności oraz 
dotrzymania obietnic składanych dru­
giej osobie. Mimo tylu nieszczęść, ja­
kich doświadczyła ta tragiczna boha­
terka, dla mnie w głębi duszy pozo-

wyborcza.pl
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Dorota Szopińska-Wójcik Sylwester Bogacki

MAREK SOWA
marszałek województwa 
małopolskiego
• Już po raz 19. mamy przyjemność 
zaprosić Państwa na Letni Festiwal 
Opery Krakowskiej. Tak imponują­
cy jubileusz to najlepszy dowód na 
to, że festiwal zyskał uznanie publicz­
ności i wpisał się na stałe w kalendarz 
wakacyjnych wydarzeń kulturalnych 
Małopolski. Tegoroczna edycja z pew­
nością dostarczy Państwu wielu nie­
zapomnianych wrażeń.

LESZEK ZEGZDA
członek zarządu województwa 
małopolskiego
• To będzie prawdziwa uczta dla me­
lomanów. Przed nami kilkanaście wy­
darzeń - spektakle operowe, operet­
kowe, baletowe, znane i łubiane przed­
stawienia, jak „Carmina Burana” czy

„Madama Butterfly”. A na deser nie 
lada gratka - koncert Piotra Beczały, 
na który z pewnością czeka wielu mi­
łośników jego talentu.

DANUTA ZIERNICKA 
wicedyrektor 
ds. administracyjnych 
Zamku Królewskiego na Wawelu
• Letni Festiwal Opeiy Krakowskiej 
jest przykładem konsekwentnie re­
alizowanego wydarzenia kultural­
nego, wychodzącego naprzeciw 
oczekiwaniom melomanów. Cieszy 
nas fakt, iż kolejny raz mamy przy­
jemność współpracować z Operą 
Krakowską przy organizacji festiwa­
lu i że spektakle odbywające się 
w scenerii wawelskiego dziedzińca 
arkadowego rokrocznie cieszą się 
ogromnym zainteresowaniem pu­
bliczności.

Danuta Ziernicka

DOROTA SZOPIŃSKA-WÓJCIK 
prezes Teva Operations Poland
• Sąsiedztwo w dzielnicy Grzegórz­
ki zobowiązuje. Dlatego Teva wspie­
ra wydarzenia organizowane przez 
krakowską operę od kilku już lat. 
Szczególnie bliskie są nam koncerty 
prezentowane w ramach Letniego 
Festiwalu - cenimyje za rozmach i nie­
zapomniane wrażenia, których do­
starczają.

SYLWESTER BOGACKI
prezes zarządu Polskiej Spółki 
Gazownictwa sp. z o.o.
• Polska Spółka Gazownictwa 
wspiera wartościowe projekty z ob­
szaru kultury i sztuki. Chciałbym 
podkreślić, że w ramach współpra­
cy z Operą Krakowską w 2014 r. przy- 
gotowaliśmy wyjątkową niespo­
dziankę dla melomanów z kraju i ze 

świata. W niepowtarzalnej scenerii 
zabytkowych obiektów dawnej Ga­
zowni Miejskiej w Krakowie został 
wystawiony słynny musical „Skrzy­
pek na dachu”. W tym roku PSG zo­
stała partnerem XIX Letniego Festi­
walu Opery Krakowskiej. Jestem 
przekonany, że to wydarzenie do­
starczy wszystkim niepowtarzal­
nych wrażeń artystycznych.

JAN PAMUŁA
prezes Kraków Airport
• Opera i lotnisko na pozór nie ma­
ją ze sobą wiele wspólnego. Jednak 
widzę podobieństwa. My oferujemy 
możliwość oderwania się od codzien­
ności poprzez podróże, opera dzię­
ki kulturze wysokich lotów. Letni Fe­
stiwal Opery Krakowskiej to dla mnie 
wydarzenie niezwykłe. Klimatu kon­
certów na dziedzińcu wawelskim nie

Jan Pamuła
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da się porównań z niczym innym. Po- 
zostawiają one na długo ślad nawet 
u tych, którzy widzieli już prawie 
wszystko, o

P A R T N E R W Y D A N I A

JESIENIĄ

Giacomo Puccini 

CYGANERIĄ 
reżyseria 

Laco Adamik 
kierownictwo muzyczne 

Tomasz Tokarczyk 
scenografia 

Barbara Kędzierska

25 września 2015

Karol Szymanowski 

KRÓL 
RC)GER 
w partii tytułowej 

MARIUSZ KWIECIEŃ 
reżyseria 

Michał Znaniecki 
kierownictwo muzyczne

Łukasz Borowicz ♦ 
scenografia

Luigi Scoglio

250 LAT TEATRU PUBLICZNEGO W POLSCE

Stanisław Moniuszko

STRASZNY 
DWÓR

reżyseria
Laco Adamik 

kierownictwo muzyczne 
Tadeusz Kozłowski 

scenografia 
Barbara Kędzierska

<

13 listopada 2015 18 grudnia 2015

OPERA KRAKOWSKA UL. LUBICZ 48, 31-512 KRAKÓW • REZERWACJA: TEL. +48 12 296 62 62 (63), E-MAIL: BILETY@OPERA.KRAKOWPL • KASA BILETOWA: TEL. +48 12 296 62 60 (61) • WWW.OPERA.KRAKÓW.PL

Sponsor Festiwalu Sponsor Opery Krakowskiej Partnerzy FestiwaluOrganizator

Opera Krakowska

Instytucja kultury 
Województwa 
Małopolskiego

Mecenas Opery Krakowskiej

Opeiations Poland ___  A POLSKA
Bonk Polski * '' spółka gazownictwa

ZAMEK 
KRÓLEWSKI 
NA WAWELU

U4

Współorganizatorzy koncertu „Arie Oper Świata”
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